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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
Warszawa 15 GRUDNIA. 
Rozkaz DZIENNY 
Do Woyska 
w Kwaterze głlwney dnia 8 Grudnte 
w Warszawie 1830 r. 
Jeżeli karność w każdym czas e jest wa- 


Polskiego. 


riinkiem , bez krórego woysko istnieć niemo 
Że, to w chwili woyny będąc rrkoymig pe- 
rządku; jest oraz wieszczem zwycCięztwa, 

Kilka świeżo wydarzonych przypadków o- 
kazało niejakie rozw lnien'e tch świętych 
ogniw , ktore łącząc w szyki porządne wale- 
cznych oyczizny Svnów, razem wszystkich 
ão chorągwi naroduwych przywiązywać po- 
winny. 

Oświadczam przeto ichmość jenerałom, do- 
wòdcom półków, officerom wyższem i nż- 
szym, równie jsk wszelkiego stopnia woy- 
skowtm , że ich osobiście, za utrzymani- po» 
rządku i karności w woysku, czynię odpo« 


wiedzialnerm,  Naymnieysze przeciw subor- 


dynacsi wykroczenie cierpianćm nie będzieg 
zalecam, aby'mi o każdym podobnym wystę 
pku rapportowano natychmiast, i uprzedzana 
iż je według całey surowości prawa, bezode 
włocznie karad rozkzżę. 

Ninieyszy rozkez ma bydź przeczytany wye 
raźnie i zrozumiale przed frontem kaźdey 
kompanii, szwadronu czy bateryj, aby się 
nikt niewiadomiościg onego wymawiać nie 

DxkTATOR 
(podpisane) J. CHŁOPICKI. 
Za zgodność z Oryginaiem: 

Szef Sztabu głównego; 

Jenerał Brygady MROZINSKI. 


mógł. 


Rozxaz DZIENNY 
Do Woyska Polskiego. 
w Kwaterze głowney dnia 10 Grudnig 
w Warszawie 1880 r. 


Znalazłszy w zwierdzach królestwa znacze 
ną liczbę więźni woyskowych, za pomnieya 
sze przewinienia, szczegulnie) za dezezcyg 


osadzonych , rozkazałem ich uwolnić i wła- 
Ńciwym korausom zwrócić, 

Niewchodzę w przyczyny, które w dotych- 
czasowey służbie Polaka do opuszczenia swo- 
jey chorągwi spowodować mogły; lecz dzi- 
siay, kiedy oyczyzna synów swoich do obro- 
ny wzywa, kiedy o sprawę kraju i swobód 
narodowych walczyć wypada, 
miteysca mieć niebędzie. 


zbiegostwo 


Z drugiey strony wątpić niemożna, iż ła- 
ska ninieysza przywracając tych łudzi do za- 
szczytu służenia w woysku, wskrzesi w nich 
święty ogień miłości oyczyzny, obudzi ducha 
męztwa i wierności dla kraja, a wiodąc od- 
tad droga honoru, zatrze ich dawnieysze 
przewinienia i moje usprawiedliwi oczekie 
wanie. DYKTATOR 
(podpisano) J. CHŁOPICKI. 
Za zgodność z Oryginalem . 

Szef Sztabu głownego, 


Jenerał Brygady MRoziNski. 


Mianowani zostali przez Dyktatora, zastęp- 
cami radców Stanu w kommissyi rządowey 
wyznań religiynych i oświecenia pubłrcznego 
FPP. Klemens Witkowski deputowany Mławski, 
Prot Lelewel były poseł powiatu Węgrowskie- 
go, Jan Majewski były radca wojewódzwa 
Płeckiego, Radcę zaś stanu Platera zastępcą 
ministra przychodów i skarbu. 

Pułkowaik Skarzyński, który eskortował 
wielkiego Xięcia Cesarzewicza z oddziałom 
strzelchw konnych, wrócił d. 10 b. m. do 
tuteyszey stolicy, 

Xiażę Lubecki minister skdrbn i hbr: Jaa 
Jezierski człanki=rządu tymczasowego , one- 
gdy o godainie A0iey wieczorem, wyjechali 
do Petersburga. 

"Wybór deputowanego z cyrknłu 7go Miasta 
stołecznego Warszawy w osobie JW. Zwier- 


kowskiego , zyskał w dniu 7 b. m. zatwier- 
dzenie sen tu. 
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W liceum warszawskiem lekcyew zwyczaye 
nym sposobie dawane już były przez cały 
przyszły tydzień. 

Ochotnicy ciągle w bardzo znaczney liczbią 
zaciąga a się do różnych pułków. 

Okropna zbrodnia publiczna rzadu prze» 
szłego została odkryta. Wysłane z rady muse 
nicypalney osoby do spisania rzeczy, pozosta» 
łych po putke Wołyńskim w koszarach are 
tylleryi usłyszały jęk podziemny i po dłu= 
giem szukaniu znałazły w ciasnym lochu 
dwie nieszczęśliwe istoty , których tam trzy- 
mano od lat ośmiu; świeże powietrze ode- 
brało im władzę mówienia, i przytomność: 
nie wiedzieć, kto one sa. Znaleziono iedno 
okropne więzienie próżne; domyślaia się, że 
w niem siedział major Łukasiński, którega 
woysko Cesarzewicza Z sobą zabrać miało, 

Wielki Xiaże Cesarzewicz cofa się z p:ęciu 
pułkami które ma prz: sobie, w kierunku ku 
Włodawie przez Parczew. Officerowie którzy 
rodziny swo e pozostawili w Warszawie, każą 
sobie do Brześcia przysyłać o nich wiadomość, 
bieliznę, mundury it. d W woysku tem 
wielki panuie niedostatek; niektórzy office- 
rowie nie maa nawet mundurów, Zbiego= 
stwo pomnaża się, a z niem liczba jeńców. — 
W tey chwili są jeńcami naszemi jenerałowię 
dywizyi Richter, Diaków i Krywców; jene- 
rałowie major: Essaków, Nesselrode, Engel- 
mann, Korff, oraz nrzędnicy administracji 
wojenney w tejże randze Daniłów, Kołotów 
Lange, Dymitrów , Fawicki, pułkownicy Fa- 
kicyn i Masłów; major Panów; Adjntant 
Cesarza Jmci Buturlin i t. d. W ogóle 98 
officerów, — podofficerów i szeregowych 
926; procz tego w Zakroczymie 350, w Zaa 
moścju 150. — Jeńcy chodzą wolno po ulis 
cach. Nie ucieknie ż.den; wiedzą Że ich ną 


prowincyi większe niź tu czeka nmiebezpies 
czeństwo. 
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Sztab gwardyi ruchomych województw 


krakowskiego, kaliskiego , 


sandomierskie- 
go i mazowieckiego, pospiesza donieść ro- 
dakom, że W. 


Świadczenia od 


Okołowicz przywiózł o- 
zagranicznych fabrykantów 
miasteczek , Zgierza, Konstantynowa, Ale- 
xandrowa i t. d. iż ci z własney woli wy- 
wdzięczaiągc się swey nowey oyczyznie ofia* 
rowali z pomiędzy siebie uforrnować legion 
Niemiecki, obieraigc za swego dowódcę rze» 
czonego W. Okołowicza bez żądania nay- 
mnieyszey pomocy od 
ubranie, ani 


rządu, ani 
na swe uzbrojenie. 


na swe 

Oby ten 
przykład zapalił serca tych wszystkich, ktd- 
rzy naszey ziemi swóy los, swe dostatki wine 
ni, i którzy na przyszłość świętey wolności 
i swobdd Polaka używać będą. 

Cała granica rossyjska jest zamknięta. Na 
pierwszą wiadomość o naszey rewolucyi, je- 
nerał Rosen kazał się zbierać swojemu kor= 
pusowi, lecz we dwa dni przeciwny otrzy- 
mał rozkaz i półki pozostały w swoich sta- 
nowiskach koło Grodna i Białegostoku. Wies 
le zbiegów przechodzi na naszą stronę. 

Podróżny, który w tych dniach powracał 
z Pruss dyliżansem zepewnia , że wiadomość 


o powstaniu Polski znayduje u Niemców nay- 


przychylnieşsze przyjęcie. Odbywająacy po- 
dròźż, wraz z ziomkami naszymi, nucili pa- 
tryotyczne piosneczki. 

Mówią, iż w Górze znaleziono w tajem- 
uóm więzieniu, trzymanego od lat kilku za 
patryotyzm majora Łukasińskiego, k 

Xiężna Łowicka przejeżdzając przez Gnie- 
woszów bardzo zasłabła, 

Mikrot uwię iony w tuteyszym ratuszu 
głównym, miał oświadczyć, iż jeżelh mu 
będzie darowane Życie, to chce wyjawić ta- 
kie skrytę więzienia , gdzie się znaydują osa- 
dzeni œd lat kilku za zdania polityczne, o 
których wiedzą ledwo 2 lub 3 osoby. 


Baukierowie warszawscy. odebrali sztafetę 
z Berlina, przez która sa uwiadomieni, iż 
zaraz po odebraniu wiadomości o rewolucji 
naszey, papiery polskie poszły znacznie w 
górę. 

Jako prezydujący w kommissyi przez Rząd 
Tymczasowy do przeyrzenia papierów po» 
hcyi tayney w pałacu ministeryum skarbu 
złożonych wyznaczoney, ozżnaymiam publicz 
ności, Że papiery te tak jak były przy wie. 
zione i pod pieczęciami odebrałem od P. Ko- 
rytkowskiego d. 7 b. m. który będąc wezwa= 
ny wskazał nawet imiona szpiegów między 
takowemi papierami znaydujące się, i tym 
sposobem zupełnie wywiązał się z obowiązku 
swego, jako ustanowiony z woli publiczności 
strożera przy opieczętowaniu takowych i ow» 
szem przez swą gorliwość zasłużył sobie na 
ninieysze Świadectwo, Wyznaczony przez 
Rząd Tymczasowy N'emcewicz. 

Szpiegi Rożnieckiego mieli śledzić nie tyl- 
ko polityczne zdania i myśli k:żdego Polas 
ka, ale nawet domowe stosunki i czynności; 
obowiazani byli donosić o miłostkach, zaba 
wach domowych, kto gdzie i wiele przegrał, 
kto i co u kterego kupca wziął nə kredyt ìt. de 

Gazeta rządowa Pruska z d. 7 i 8 grudnia 
obeymuje wyciag z pism 'publ:cznych tutey= 
szych o wypadkach zaszłych w naszey 


licy, oraz różne ogłoszenia rządowe. 


sto” 


Do OsnrwaTELI KRóLEsTWA POLSKIEGO. 
Intendent Jeneralny Woyska Polskiego- 
Włożony obowiazek na mnie przyjgłem 
raz, że w kraju naszego położeniu teraźniey- 
szem Żadney posługi odinówić nie wolno; 
powtóre, Że Znając gorliwość i poświęcenie 
się bez granic dobru publicznemu mych 
współobywatel', pewien byłem, że mi żadem 
z nich nie odmówi 


swey pomocy w ZAOpae 


trzeniu woyska narodowego w żywność. 
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Win enrin donieść, iż wszelkie dostawy dziać 
się będa albo za gotowa zapłatę, albo za as- 
sygnacysini osób od Rady wojewódzkiey do 
tego wyznaczonych, które w podatkach będą 
przyjęte, albo przez bank Polski płacone. 
Ceny zaś produktów będą takie j.k je targi 
mieyscowe wykażą, i rady obywatelskie za- 
twierdza. Z resztą przekonany jestem, Że a- 
ni jeden nie zn»ydzie się obywatel, któryby 
raczey na potrzebę rycerstwa naszego nie wo» 
lał taniey dostawiaĆ potrzeby, aniżeli one in- 
nym zbywać lub na rekwizycye wystawiać. 
Ponieważ moim zamiarem iest, aby się po 
województwach i obwodach sami obywatele 
wybrani z pośród siebie i powszechnem za- 
szczyceni trudnili wyłącznie 
gałężia zaopatrywania woyska w Żywność; 
przeto zaraz za zebraniem się rad obywatel- 
skich wybranych będzię po trzech członków 
do kommissyi żywności po woiewództwach i 
po trzech do takichże komniissyi w każdym 


ebwodzie.  Będa oni się trudnić rozpisywa= 
niem dostawy Żywności: przez intendenta za- 
żadaney, jey odbieraniem dv składów, wyd. = 
waniem dowodow na należ:tość za na de 
st=wcom oraz jey wydawaniem ża assygna- 
cyami kotmissarzów wojennych. 


zauf niem 


Niezm'ernie wiele zaieży no tem, aby do- 
zorcy magazynów z pośród obywateli wybru= 
ni bih. i osada ta jest nayw.Źźrievsza, bo 
jest władzą wykonawczą w dvrekcy! Żywne= 
ści. Od jey sumienności i poczc.weści za- 
wisł los wosska, byt kraju i cułość majątku 
publicznego, Wierny z czasów x'ęztua Wir- 
Szawskiego, jak opłakane skutki niew erność 
magazynierów sprawiła; ternu zaradzi sę 
tylko przez gorliwych obyw'tel) s:m ca 
ktorych "mieniem kriju zakln-m. b sę 
od tey posługi me wyłam'w.hi. W k-żdem 
miesscu » w każdey posłudz: uż tecznym 
bydź można oyczyznie, a ım moiey w doc: ne 
a rzetelne są u-ługi te, tem większą pokia- 
da ełnmacy je zasługę. 

Przekon ny wreszcie jestem, Że gdy wy- 
dział ten przy doprey pomocy obywatel. u- 
rządzony będzie, siużba póvdzie z dokł«dno- 
$cią 1 nio uronionem z własności paLli.ney 


nie zostanie. Idzie tu zresztą © waszą kie- 
szeń współziomkowie, bo zawsze się kończy 
na tem, Że wszelkie uronienia wy płacicie, 

Już wielu obyweteli zgłasza się z ofiarami 
dobrowolnie w produktach dla wosska nare- 
dowego. Skoro tylko zbiorą się komm'ssya 
Żywności, zaraz otworzone będą listy ofiar 
tych dobrowolnych po województwach i ob- 
wodach, które co tydzień ogłaszane będa 
przez publiczne pisma. Tymczasem o wszel- 
kich tego rodzaju ofiarach rzeczeni mnie wprost 
zawiadomią. Niech one w waszych zagro* 
dach pozostaną do chwili nadeyścia potrzeby, 
wt dy zgłoszę się do was po nie. 

Obowiazanv nadal będę, za udzielane mi 
wiadomości j.k nayspieszniey przez obywa- 
teli o ileści koni, które każdy z nich mógł. 
by sprzedać; w doniesieniu tem potrzeba wy- 
razić miarę konia, wiek jego, maść i stan 
zdrowia, Oraz cenę ostatnia. W potrzebie 
ziedzie na mieysce upoważniony od inten- 
denta officer, ktory rzecz sprawdzi i kupno 
gdy się dogodnem okaźe uskuteczni, 

Następujacy obtwatele na pierwszy odgłos 
powstania zł} żyli dotąd dary dobrowolne. 

JW  Brocki radca stanu w listach zasta- 
wnych zał: 36,000. 

Prezes Kobyliński w gotowiznie zł: 25,000. 

Chełm:icki z Okalewa wołów 30. 

G-bryel Padoski wołów 10. 

Rumocki z Sedłowa wołów 8. 

Kizimirusona piwa beczek 10, 

Fabryk nci piwa z cyrkułu 6go piwa bee 
czek 110. 

Fabrykanci z cyrkułu 6go porteru beczek 10. 

Fabrykanci piwa z cyrkułu 5go piwa be- 
czek 126. 

Kijak akademickiey straży honorowey dara 
mo dost'wiał piwo. Wolicki. 


Rząd tymczasowy znidsł kuratoryą instvtue 
tów naukowych, cenzurę, bróro służących i 
opłetę żydów do Warszawy przybywających. 

Dna wczorayszego minister sekretarz sta” 
nu Stef n hr. Grabuwski miał z Petersbure 
ga p'zybydź da Warszawy. 

Wł dza pol:cyjna wszystkie osoby, jakie tu 
wyśsledzić mogła, iż w pierwszy: h dn ach po- 
wstamia n roduwego do popełnienia r«bunków 
lub kradz eż. nałeż. iv, ujęła 1 nddała sadom 
kryminalnym po wymierzenie zasłużonejkary. 

P. Alexander Werihe m, kollektor kanto= 
ru loteryi na Krakcwskiem Przedmieśc'u zło- 
Żył na ołtarzu ojczyzny ofiarę w ilości złp.500V. 


